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Namiestnik J e g o  C e ś a r s k o - K r ó l e w s k i  e j  

M o ś c i  w Królestwie Polskiem.
W  rozwinięciu art.53 N a j w y ż e j  zatwierdzonej w 

d. 10 m arca r. -b. Ustawy o Służbie Cywilnej 
w Królestw ie Polskiem  oraz z mocy art. 54 tejże 
Ustawy, względem zakresu attrybucyi W ładz w 
przedmiocie mianowania na posady i uwalniania 
od służby, stanowi co następuje:

A rtykuł 1. Mianowanie i uwalnianie urzędników 
od służby zależy:

W  Kancellaryi Rady Administracyjnej; KI. Y, 
V I, V II, V II I  i IX -ej: od Rady A dm inistracyj­
nej, na przedstawienie Sekretarza Stanu, kl. X-ej 
i niższych: od Sekretarza Stanu.

W  Kancellaryi Namiestnika: Kl. V, V I, V II, 
V III , IX -ej: od Namiestnika Królestw a na przed­
stawienie Zarządzającego K ancellaryą,—kl. X -ej 
i niższych: od Zarządzającego Kancellaryą.

W  Kancellaryi Ogólnego Zebrania W arsza­
wskich Departam entów Rządzącego Senatu: Kl.
V , V I, V II, V II I , i IX -ej: od Namiestnika Kró-' 
lestwa na przedstawienie Naczelnego P rokura to ­
ra ,—(co do Referentów O. Zebrania po porozu­
mieniu się z Prezesam i: Heroldyi i Kommissyi 
Instrukcyjnej).—kl. X -e j i niższych: od Naczel­
nego Prokuratora.

W  Kancellaryi Heroldyi: Kl. V, V I, V II, V II I  
i LX-ej od Namiestnika Królestwa na przedstaw 
wienie H eroldyi,—kl. X -ej i niższych: od P reze­
sa Heroldyi.

W  Kancellaryi Kommissyi E m ery ta lne j:, Kl.
V I, V II, V III, i IX -e j: od Rady A dm inistracyj­
nej na przedstawienie Prezesa Komissyi Em ery­
talnej,—kl. X -ej i niższych: od Prezesa Kom- 
missyi Emerytalnej.

W  W ydziale Spraw  W ewnętrznych i D ucho­
wnych: Kl. V, i V I-ej: od Rady Adm inistracyj­
nej na przedstawienie Kommissyi Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych: kl. V II, V III, i 

od Kommissyi Rządowej,—-kl. X -ej i niż-

szych: w Kommissyi Rządowej, od tejże K om ­
missyi:—W Dyrekcyi U bezpiepzeń,— w Dyrśkcyi 
Teatrów, — w Dyrekcyi wyścigów konnych, — w 
W ydziale Stada Rządowego koni, — w Rządach 
Gubernialnych, — w M agistracie miasta W arsza­
wy: od tychże W ładz;—w Redakcyi Gazety R zą­
dowej: od R edaktora Głównego;—-we W ładzach 
i U rzędach Powiatowych: od Rządów G uber­
nialnych.

W  Zarządzie X jTI-go Okręgu Kommunikacyi 
KI. V i VI-ej: ocj Rady Administracyjnej, na 
przedstawienia Zarządu, za. pośrednictwem D yre­
ktora Głównego Frezydpjącęgo w Kommissyi 
Rządowej Spraw W ewnętrznych i D uchownych,— 
kl. V II  i niższych: od Zarządu X I I I  Okręgu.

W  Zarządzie O kręgu Pocztowego: Kl- V I i 
V II-ej: od Rady Administracyjnej, na przedsta­
wienie Zarządu,—kl. V II I  i niższych: od Zarządu
Okręgu Pocztow ego antYiOaał* -moow

W  W ydziale Sprawiedliwości: Kl. V i V I-ę j,— 
Sędziów I-ej Instancyi d Prezydujących w S ą­
dach Poprawczych; ód Rady Administracyjnej na 
przedstawienie Kommissyi Rządowej Spraw iedli­
wości; zaś w Kancellaryi IX  i X -go  D eparta­
mentów Senatu kl. V  i V I-ej: od Namiestnika n a : 
przedstawienie D yrektora Głównego Prezydują- 
cego w Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości,— 
kl. V II , V I I I  i lX e j z wyjątkiem Sędziów L e j 
Instancyi i Prezydujących w Sądach Popraw ­
czych: od Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości, 
a w Kancellaryi I X  i X -go Departamentów Se­
natu: od Dyrektora Głównego Prezydującego w 
Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości, na przed­
stawienie właściwych Naczelnych Prokuratorów ,— 
kl. X  i niższych: w Kancellaryach I X  i X -go  
Departam entów Senatu od właściwych Naczelnych 
Prokuratorów ,—w Kommissyi Rządowej, w A r­
chiwum Głownem, od Dyrektora Głównego Pre- 
zydujące w Kommissyi Rządowej Sprawiedliwo­
ści,—w Sądzie Appellacyjnym: od Prezesa tgoż 
Sądu,—w Prokuratoryi: od P rezydującego ,— w 
Sądach Kryminalnych i Trybunałach: Cywilnym 
i Handlowym, od Prezesów W ładz tyćh,—w ̂ Są­
dach Poprawczych: od Prezesów Sądów K ry ­
m inalnych,—w Sądach Pokoju od Prezesów T ry ­
bunałów Cywilnych.

W  W ydziale Skarbowym: Kl. V, V I-ej: od 
R ady Administracyjnej na przedstawienie Kom-

rnisśyi Rządowej Przychodów! i Skarbu,—kl. V II , 
V II I  i IX -e j: o d  Kommissyi Rządowej,—kl. X -e j 
i niższych: w Kommissyi Rządowej, oraz W ła­
dzach i Urzędach jej podwładnych, z wyjątkiem 
W ładz Gubernialnych: od Kommissyi Rządo­
wej,—W W ładzach Gubernialnych; od Rządów' 
Gubernialnych. oatiyJem

W  Wydziale Górnic: kl. V I i NaezełnikówSekcyd 
(do czasu zatwierdzenia projektu ogólnej klassyfika- 
cyij od Rady Administracyjnej na przedstawienie 
W ydziału za pośrednictwem Dyrektora Główne­
go Prezvdującego w Kommissyi Rządowej P rzy ­
chodów i Skarbu,—kl. V II  i niższych od W y­
działu Górnictwa.

W  Banku Polskim. Kl. V  i V I oraz Główne­
go K ontrolera i Głównego B uchaltera (do czasu 
zatwierdzenia projektu ogólnej klassyfikacyi) od 
Rady Administracyjnej, na przedstawienie Banku 
za pośrednictwem D yrektora Głównego Prezy- 
dującego w Kommissyi Rządowej Przychodów i 
Skarbu,—kl. V II, V III , i IX , od D yrektora G łó­
wnego Prezydującego w Kommissyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu, na przedstawienie B anku,— 
kl. X  i niższych: od Prezesa Banku. (D. nast.)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W czoraj na polach folwarku Górce, probowano 

żniwiarek na owsie i jęczmieniu. Czynności tęj 
obecnemibyli J W . G ubernator gubernii W arszaw­
skiej Radca Tajny Baszczyński, trzej delegowani z 
Komitetu Towarzystwa Rolniczego. Wystąpiły 
cztery Żniwiarki wymienione w naszym wczoraj­
szym artykule. P róba odbywała się w najnie­
korzystniejszych okolicznościach. G runt był 
pulchny i lekki, maszyny przeto ryły się w nim. 
Deszcz mocno zrosił owies, który z tego powtt- 
du zakręcał się w około odkładnic śrubowych; 
rola nareszcie była poorana w dość ważkie i wy- . 
pukłe składy. Często zatem maszyny musiały sta>- 
wać i w wielu micj'scach nie żęły dokładnie. J e ­
dnakże wszyscy powzięliśmy to przekonanie, że 
na gruncie równym, a przynajmniej tak z oranym, 
żeby Żniwiarka zajmująca 2 i pół stóp, mo­
gła zagon zżąć w dwóch zawrotach, machina 
równie przyda się do sprzętu oziminy jak  jarzy ­
ny. Najlepiej żęła machina Bargess i Kaj z fa­
bryki p. Bobrownickiege i machina Mannego z fa-

P O D R Ó Ż  N I E W I A S T Y
N a  o k o ł o  ś w i a t a .

(Ciąg dalszy).
W  R io-G rande, gdzieśmy stanęli na nbc, zna­

leźliśmy smaczną wieczerzę, wygodne pokoje, a 
nazajutrz dobre śniadanie. Dnia 18go grudnia 
w południe stanęliśmy z powrotem w Santos. 
F rancuz nasz oświadczył że podróż ta (10 le- 
gua) tak go zmęczyła, iż się obawia choroby i 
nie prędko_ da się namówić do towarzyszenia 
nam w wycieczkach. K apitan oznajmił nam bar­
dzo grzecznie, ze skoro_ tylko wyładuje dwieście 
ton węgli kamiennych i naładuje sześć tysięcy 
worków cukru, natychmiast odpłyniemy. Tym 
sposobem staliśmy w Santos przez trzy tyo-o- 
duie, które mi się wydawały wiecznością. Jed y ­
nym środkiem do zabicia czasu, było dla męż­
czyzn polowanie, dla mnie zaś szukanie owadów.

Obchodziliśmy jeszcze w Santos dzień N ow e­
go Roku 1847 a dnia 2go stycznia pożegnaliśmy 
to miasto. Skorośmy tylko wypłynęli z pierwszej 
zatoki, wiatr ustał, i nie podniósł się, aż dopie­
ro po północy. Była to niedziela, a ponieważ 
w dniu tym prawy Anglik nigdy nie rozpina ża­

gli, staliśmy więc przez cały dzień 3go stycznia 
ha kotwicy. W ieczorem wpłynął do zatoki okręt 
trudniący się przewozem murzynów niewolników. 
Przystanął o ile można najdalej od fortu i przez 
całą noc przy świetle ksjężyca, wysadzał negrów 
swoich na ląd. Gdyśmy nazajutrz, 4go stycznia 
obok niego przejeżdżali, widzieliśmy jeszcze wie­
lu  tych nieszczęśliwych na pokładzie. Kapitan 
nasz zapytał kapitana statku tego, wielu p rz y ­
wiózł niewolników, i z podziwieniem dowiedzieli­
śmy się że liczba ich wynosiła 670. Dzień ten 
był bardzo smutnym dla nas; zaledwieśmy stra­
cili z oczu okręt z niewolnikami, o ińało żeśmy 
nie zostali świadkami samobójstwa na naszym 
statku. Steward  (gospodarz) statku, był nałogo- 
wy pijak. K apitan często go napominał, lecz 
napróżno. Dnia tego rano tak się spił, że go m u­
siano zanieść w kąt, gdzie przespawszy się wy­
trzeźwiał. Przebudziw szy się i przypomniawszy 
sobie co zrobił, z bojaźni kary jaka go czekała, 
zerwał się i rzucił się w morze. Ponieważ to się 
stało w obec całej załogi, natychmiast więc pu­
szczono się na nim i wyciągnięto go z wody; 
musiano go jednakże związać gdyż byłby się- 
drugi raz rzucił. 5go stycznia była prawie zu­
pełnie cisza. 9go stycznia znajdowaliśmy się pa 
środku rzeki R io-Grande. W ieczór o godzinie 
siódmej wszczęła się burza. Ciemne chmury wi­
siały nad nami; prawie nieprzerwane błyskawice 
przyświecały majtkom przy pracy; zagłuszające

grzmoty nie dozwalały słyszeć własnego słowa, 
a pieniące się fale rzucały się gwałtownie na 
pokład, jakby miały wszystko zabrać i pochło­
nąć. Nic zaprawdę nie wyrówna wrażeniu jakie 
podobna burza wywiera na umysł człowieka. 
Sam wpośród niezmierzonego obszaru oceanu, 
czujesz się więcej jak  kiedykolwiek, być w m ocy 
Boga. K to w tej chwili nie wierzy w Niego, ten 
musi być zupełnie zaślepiony.

Po upływie czterech godzin, burza ustała i 
ustąpiła zupełnej ciszy.

10*go stycznia spostrzegliśmy kilka dużych 
żółwi morskich i młodego około 12 metrów d łu ­
giego wieloryba.

11-go stycznia znajdowaliśmy się na środku 
rzeki Rio-Plato, jednej z największych rzek B ra­
zylii. Powietrze było dość świeże. Gwiazdy 
Krzyża południowego świecą tu coraz jaśniej, 
lecz nie tak jasno jak  o nich mówi wielu po­
dróżników, którzy w ogóle opisują z wielką prze­
sadą. 16go stycznia znajdowaliśmy się pod 37ym 
stopniem szerokości i wjechaliśmy w bystry pęd 
wody, płynąoej od południa ku połnocy, w środ­
ku którego eiągnąła się jasno-żołta lima. K api­
tan mniemał że to są rybki, kazałam sobie na- 
czerpnąć wody w beczkę i przekonałam  się że 
to były maleńkie mięczaki. W  nocy z 20 na 21 
stycznia napadła nas niezmiernie silna buaza; 
wielki maszt okrętu naszego tak został uszko­
dzony, że kapitan zdecydował się wstąpić do
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bry k i L ilp o p p a .Ju ż  p rzy  żęciu resz ty  owsa, uczy­
niono postrzeżenie, że potrzeba regulow ać wysokość 
nożew  stosow nie do w ypukłości lub  płaskości 
zagonów  i ten  kto p row adzi żniw iarkę, m usi 
n a°to  ciągle zważać; że zaś m achina z fabryki 
p . B obrow nickiego m a tak i p rzy rząd , iż sp u ­
szczenie lub podw yższenie nożów odbyw a się za 
‘ednem  pociągnieniem , p rzeto  najw łaściw sza 
być  może do żęcia na  zagonach, byleby nie 
były szersze ja k  łokci 5, 10, 15, i jednosta jną  
m iały  szęrokość. Z aprow adzenie żniw iarek w o- 
gólności, a szczególniej tej ostatniej, w ym aga p e ­
wnego postępu  w gospodarstw ie, jako  to równej 
orki” uprzątn ien ia  kam ieni i dobrych  koni, bo 
w  niej nasze cz tery  w ątłe k o n ie  fornalskie nie 
d łu^o  w ytrzym ają. G dy  już  skład  żniw iarek nie- 
zostaw ia nic do życzenia, fabrykanci zw rócą te­
raz  uw agę na  to, żeby obok mocy i dokładności, 
uczynić je  lżejszemu ile tylko będzie m ożna.

A rtyliu l nadesłany.
***Nie podobna zataić naszego podziw ienia, 

spostrzegając pew ną form ułę chw ytającą dane od ­
stępy nietylko w czasie i w m iejscu w karby  
konieczności, uw adatnione punktam i nie mogące- 
m i być czem innem , ja k  tylko prawem  idealnem
czyli boskiem.

T ak ą  form ułą są cztery pory  czyli okresy w dzie­
jach  św iata każda po 1827 lat, a w każdym  o k re ­
sie sześć odstępów  rów noległych po 304 % lat w y­
noszących. W  każdym  znowu takim  odstępie do­
p e łn iły  się ważne w ypadki, k tóre na całą ludzkość 
stanow czo w płynęły. W yrachow anie swoje posła ł 
b y ł au to r p. W ik to r D łużniew ski do G azety  W a r­
szawskiej. . .

R edakcya tego pism a, ogłaszając w dniu 1 s ty ­
cznia r . b. program  T ablicy  chronologiczny W . 
D łużniew skiego  poczyniła pew ne uw agi, na k tó ­
re  niniejszem  odpowiadam y. N ie słusznie zarzuca 
nam  jakobyśm y dowolnie naciągali da ty  chrono- 
logiczne, dla m iłości, ja k  pow iada, naszego sy­
stem u. Zbija nas nawet, m ając na  zaw ołanie 
m nóstwo różnorodnych  systemów; posługuje się 
bowiem, talm udem , Gamurą*, P etaw iuszem , Gel- 
sviuszem , G eognozyą i G e n e z ą ,. U sseryaszem  i 
iego  antagonistą. H erodotem . Z eby przekonać 
czyteln ika o labiryncie dotychczasow ych chrono­
logy w świecie przedhistorycznym , odsyłam y ich 
do” tablic  porów naw czych.

N ie m ogąc się razem  trzym ać system u ju l i a ń ­
skiego i b izan ty jsk iego , U sseryasza  i B ossueta, 
b ierzem y za punkt wyjścia naszej chronologii, 
śm ierć pierw szego człow ieka t: j. A b la , (?) a z a je j  
zakończenie ro k  1860 po nar. C hr. N a początku 
i  końcu  dodajem y po jednym  prom ieniu  trzyw ie- 
kowym  i zakreślam y w ielkie koło historyczne o 
dw udziestu czterech prom ieniach naszej doby 
dziejowej. O d  A bla  trzym am y się ściśle ch rono­
logii przyjętej p rzez B ossueta  i L evi A lw aresa 
aż do M ojżesza. P rz e d  śmiercią* A bla  czyli 
r  4836 (podług B ossueta  i L . A lw aresa 4833 
przed  nar. C hr.) uznaliśm y, że pow stanie rodu 
ludzkiego  m usiało  przynajm niej o naszą  trzysto- 
le tn ią  epokę w yprzedzić zaw iązanie się p ierw ­
szego rolnictw a i pasterstw a w osobach K aim a 
j A bla— kładziem y więc rok  5142 przed  naiy
t—
najpierw szego portu , dla zastąp ien ia  go nowym. 
P o d  43*ra stopniem  szerokości spotkaliśm y naj- 
p ierw sze m orszczyzny  (1). G orąco zaczęło się 
znacznie zm niejszać; miewaliśm y zaledwie 12 do 
14 stopni ciepła. 23go stycznia płynęliśm y tak 
blizko P atagonii, że z łatw ością m ogliśmy rozpozna­
w ać zarysy kra ju  tego. 26go _ stycznia m inęli­
śm y w yspy F alkland , nie w idząc ich jednakże , po­
niew aż trzym aliśm y się o ile m ożna było naj­
bliżej lądu . 27-m ego stycznia przepłynęliśm y 
obok cieśniny M agellańskiej i w jechaliśmy w część 
w ody o taczającą p rzy lądek  Horn. 29go stycznia 
byliśm y tak  blizko Z iem i ognistej, że golem  
okiem  rozróżnialiśm y drzew a i k rzak i. B rzeg i 
w ydaw ały  się nam  dość spadziste lecz n ie  w y­
sokie; na przodzie w idzieliśm y chude łąk i i p ia­
ski, dalej łańcuchy w zgórz zarośniętych, a za 
niem i góry  śniegiem pokryte. K raj ten  zdavvał 
m i się w ogóle lepszym  jak  Irlar.dya, k tó rą  
zw iedzałam  "przed p iętnastu  miesiącami. 30go 
styczn ia  zbliżyliśm y się ku wyspom Staateland  
położonym  pom iędzy 56ym i _57ym, stopniem  
szerokości. S iedem  mil szeroka i tyleż m il d ługa 
ciaśnina le Maire p rzedzie la  wyspy te o<ł ziemi 
ognistej. M arynarze  pow iadają że przejście w, o- 
koło Cap Horn, od cieśniny le M aire  aż do 
w schodnich brzegów  A m eryki w punkcie na w y ­
sokości cieśniny M agellańskiej, nader je s t n ic-

(1) R ośliny m orskie.

C hr. jak o  datę S tw orzenia  w świecie Boskim , 
człow ieka na tu ry , czyli A dam a.

N ie chcąc ubliżyć praw om  geognostycznym , 
nie zaczynam y naszej chronologii od stw orzenia 
świata, ale w prost od A dam a jako  ojca p ie rw ­
szego p aste rza  i rolnika, i k iedy  B ossuet, idąc 
za pow agą p isarzy  kościelnych i św ieckich, przy j­
muje rok 4963 za  tak  zw any początek naszego 
świata, p isarze zaś G reccy  ro k  5508, U sseryasz 
znowu 4004 przed  nar. C h r.— z naszego w yra­
chow ania w ypadła  nam  data  5142 p raw ie środ­
kowa pom iędzy erą  byzantyńską a ju lijańską . 
Co do potopu  trzym am y się także B ossueta  i 
A kadem ii francuzkiej, gdzie rok  3308 je s t datą 
potopu. N asza data je s t p raw ie ta sam a, bo r. 
3315 przed  nar. C hr. Z pow odu niedokładności 
daw nych obliczeń i zam iany la t księżycow ych 
na słoneczne, kilkuletnia różnica je s t aaw et k o ­
n ieczną. .

W  świecie h istorycznym  m usieliśm y się ju ż  
trzym ać pow agi pism a św iętego i starożytnych  
historyków . Jak o ż  na w stępie rzeczonego św iata 
b ierzem y datę 1488 '/2 r. p rzed  nar. C hr. t. j. 
w yprow adzenie Izraelitów ' z E g ip tu , n a  pam ią­
tkę czego obchodzą paschę. P ism o święte, a za 
niem h istorycy  świeccy starsi i nowsi, uznają  ro k  
1491 za  rok  odebrania przykazań  B oskich na 
crórze Synaj. J e s t  że tu  ja k a  różnica^

Dalej zdobycie T ro i w r. 1184 (hist, po w.) 
P rzy sięg a  L acedem ończyków  na wieczne z a ­

chow anie praw  L ik u rg a  879%  r.
P rzy sięg a  A teńczyków  na stu letn ie  zachow a­

nie praw  Solona 575 % r. (H is t. S ch lossera  str. 
Tom  I.) Z ałożenie czyli ukończen ie  M uzeum  i 
biblioteki A leksandryjskiej i tłom aczenie  starego 
testam entu  przez siedm dziesięciu  dw óch ^rabi­
nów, (S ep tuag in ta), m iędzy r. 273 a 2 7 0 1/ 2, 
(A tlas geogr. staroży tny  K oźra.) W szystk ie  te 
daty  zgadzają  się ściśle z h isto ryą  pow szechną.

Zbaw iciel na krzyżu  33 r . po nar. C h r.— T uta j 
spostrzegam y przesilen ie  sześciom iesięczne, co 
się daje wytłom aczyć różnicam i nowego roku  
C hrześcijańskiego i Ś tarozakonnego, k iedy  _ da­
wny początek roku, przen iesiony  został z je s ie ­
ni na wiosnę. Z tąd  też i w następnej epoce 
śm ierć i ch rzest K onstan tyna , pod ług  h isto ry ­
ków francuzkich, a mianowicie: L . A lw aresa p rz y ­
pada na  r. 338, a p o d ług  innych  na ro k  337. 
Z pow odu dodania jednego roku , posuw am y o 
taki przeciąg czasu i następu jące epoki. S p a le ­
nie biblioteki A leksandry jsk iej, zdobycie Je ro z o ­
limy i stanow czą p rzew agę M achom etanizm u wy­
kazuje , wym ieniona p rzez  nas h isto ryą  m iędzy 
r. 641, a 643. O lga  panow ała  m iędzy r. 945 a 
957. P rzy toczony  p rzez nas r. 947 poprzedza  o 
ośin la t epokę ch rz tu  S-tej H eleny  czyli O lgi w 
C aro frodzie?  w szakże w pow yższym  roku  m ogła 
ju ż  być ochrzczoną z wody?

T a  epoka  pam iętną je s t  także ustanow ieniem  
pierw szego cesarstw a niem iecko-rzym skiego przez 
O tto n a  'w ie lk ieg o  panującego m iędzy r. 936, 
a 973.

W  tym  punkcie upatru je  recenzen t słabą 
stronę naszego  system u. W szak że  p rzez pom ył­
kę w yczytał w naszym  liście C hrzest O lgi w r. 
947 kiedy mówiliśmy tylko o panow-aniu O lgi k tó- 
ra następnie przyjm uje C h rz ^ ,_ tu d z ie ż _ jn y ln ie

bezpiecznem . Z araz przy  wejściu le M aire uczu­
liśmy dwa gw ałtow ne u d erzen ia  w iatru , pocho­
dzące z lodow atych wąwozów ziemi ognistej; 
w iatr ro zd arł nam  dw a żagle i złam ał m ały  m aszt. 
3-go lutego dopiero dosięgliśm y południow ego 
krańca  A m eryki, którego m arynarze tak  się o- 
bawiają. O strokończaste  góry, z k tó rych  je ­
dna podobna do w ygasłego k ra te ru , zam ykają 
w spaniały ten łańcuch , a p rzed  niemi, p rzed z ie ­
lone przez cieśninę m orską, w znoszą się p rzepy ­
szne g rupy  olbrzym ich czarnych ska%  różnego 
ksz ta łtu . N ajw yższy punk t p rzy ląd k a  H o rn  ma 
180 metrów; w tym  to punkcie ocean A tlantycki 
p rzybiera  nazw ę spokojnego oceanu. M arynarze je ­
dnakże dają m u nazw ę tę dopiero począw szy od 
cieśniny M agellańskiej, poniew aż aż do tego p u n ­
k tu  m orze je s t bardzo  burzliw e. I  m yśmy tego 
dośw iadczyli; gw ałtow ne burze  m iotały nami p ra ­
wie bezustannie  i zg rucho ta ły  nam  jed en  m aszt; 
kołysanie ok rę tu  tak  było silne, że często n ie ,po ­
dobna było jeść p rzy  stole; jed liśm y siedząc na 
podłodze. P o  pietnastodniow ej walce przeciw  b a ł­
wanom, w ichrom  i deszczom , a nareszcie  p rz e ­
ciw zim nu, (1) przebyliśm y najniebezpieczniejszą 
część drogi i stanęliśm y na  wysokości cieśniny 
M agellańskiej.

W ciągu p iętnastu  dni widywaliśmy tylko kiedy

(1) M iewaliśm y w dzień  zaledw ie 6 do 7, w no­
cy zaś 1 do 2 stopni ciepła.

czyta naw rócenie zam iast (początkowe) naw raca­
nie S łow ian. R ok 947 upam iętnił się jeszcze po ­
wzięciem  p rzez O ttona  I  myśli germ anizow ania 
Słow ian pod  pozorem  naw racania ich, jakoż w 
rzeczonym  roku  zakłada on dw a biskupstw a w 
Słow iańszczyźnie zachodniej t. j .  w B ran ib u rg u  i 
H aw elburgu . N aw racanie Słow ian ciągnie się 
przez cały wiek dziesiąty. W  tej epoce nasza  
słow iańszczyzna jak  rozb ita  planeta m iędzy M ar­
sem a Jowuszem zaczyna się roztrącać na m niej­
sze A stero idy  naciskana od zachodu złow rogą 
kom etą germ anizm u. W  następującej znowu epo- 

.’ee , w yobrażonej rokiem  1251 % gniecie ją  ta ta r-  
szczyzna od w schodu. Ja rzm o  m ongolskie datuje 
nie od zw ycięztw a nad R usią , ale od zupełnego 
poddania  się wszelkich książąt rusk ich . W iado­
mo bowiem, że dopiero później Ja ro s ław  przeniósł­
szy stolicę z W łodzim ierza  do M oskw y, dla u - 
g run tow ania  samo w ładztw a p rzez przew agę nad  
innem i książętam i, w przęga się dobrowolnie w 
jarzm o m ongolskie od Strony w schodniej; ja k  
znow u od  strony zachodniej, D an iel książę, w  r. 
1250 k ró l H alicki, po próżnem  oczekiw aniu po­
siłków  od E u ro p y  zachodniej, jedzie  do ho rdy  i u - 
znaje się hołdoW nikiem C hana ta tarsk iego  zaraz 
po r. 1250. T en  rok  uw ydatnia się jeszcze p rz e ­
sileniem wojen krzyżow ych i niewolą L udw ika 
Sgo, poczem tenże k ró l w prow adza inkw izycyą 
świętą i organizuje kościół G alikański we F ran cy i.

R ok 1250 pam iętny nadto śm iercią cesarza F r y ­
deryka I I .  O d tąd  siedm iu elektorów  duchow nych i 
św ieckich przyw łaszcza sobie praw o w ybierania 
cesarzów'. Jak o ż  ci elektorow ie szarp iąc  najw yż­
szą w ładzę czynią się niezależnem i i pogrążają  *• 
aż do roku  1273 państw o niem ieckie w bezkróle-
w iu. . l i itic

R ok 1556 jak o  poczynający  p ią ty  prom ień h i ­
storyczny świata chrześcianskiego, odznacza się 
abdykacyą K aro la  V . p rzestraszo n eg o  groźnym  
kom etą; stanow i on jeszcze  epokę p rzez odm ien­
ny zw rot w organizacyi tow arzystw a Jezusow ego 
z jednej, a kościoła ewangelickiego p rzechodzą­
cego od tąd  w niem iecki, z drugiej strony. N adto  
S obór T rydenck i i w stąpienie na  tron  F ilip a  I I ,  
czynią rok  1556 jednym  z najw ybitniejszych pu n k ­
tów  kulm inacyjnych w dziejach ludzkich .

Z acząw szy od K onstan tyna I  m oglibyśm y nasz 
wykaz chronologiczny o część roku  zniżyć a i tak  
nieby na tern nie strac ił nasz system . Zam iast 
pow yższych dat przyjęlibyśm y następujące trzy  
wiekowe prom ienie r . 337 */2, r. 642 r. 946 r. 1251 
D o tej ostatniej d a ty  dodaliśm y 304%  i jeszcze 
% czyli trzy  miesiące w ypuszczone p rzez zam ia­
nę kalendarza dawnego g regorjańsk iego  i julijań- 
skiego, a w ypadłby nam  rok  15553/*. _Po dodaniu 
zaś naszego peryodu 3 0 4 %  będziem y mieli 
rok  1860% .

P o d łu g  naszego w yrachow ania w roku p rz e ­
szłym  1858, kiedyśm y naszą tablicę skreślili, 
skończyło się w łaśnie 7000 la t od A dam a czyli 
od początku  naszego św iata ludzkiego.

D oba h isto ryczna naszej ziemi, k tó ra  za la t 
304 %, licząc od roku  p rzyszłego , ukończy  la t 
7308 ro zp ad a  się ja k  w ielkie koło na cztery  ró ­
wne części, czy li po ry  historyczne liczące po 
1827 lat. K ażda z tych  czterech p ó r rozdziela 
się  na sześć epok czyli prom ieni h istorycznych

niek iedy  w ielorybów  i albatros (2); gó r lodow'a- 
tych wcaleśm y nie spostrzeg li.

M ieliśm y nadzieję, że po tym  oceanie będzie­
my mogli spokojnie p łynąć. P rzez  trzy  dni w szy­
stko  szło dobrze, w nocy jednakże  z 19 na 20 
lu tego nap ad ła  nas tak  gw ałtow na b u rza , że i 
na A tlan tyku  silniejszych nie byw a; trw ała  ona 
praw ie 24 godzin i zab ra ła  nam  cztery  żagle. 
B ałw any, p ię trząc  się do niesłychanej wysokości, 
z taką  siłą  spadały  na pokład , że zg ruchotały  je ­
dną deskę i w oda zaczęła  dochodzić aż do cukru . 
Pom im o tych w szystkich nieprzyjem ności nie s tra ­
ciliśmy odw agi, i p rzebyliśm y resz tę  drogi spo­
kojnie, chociaż nic przyjem nie; kap itan  nasz p o ­
stanow iw szy bowiem , odbyć okazały^ w jazd do 
V alparaiso , aby przekonać m ieszkańców  tam tej­
szych, że ani bałw any, ani burze nie zdołały u- 
szkodzić pięknego sta tku  jego , kazał cały sta tek  
ła tać , czyścić i malować; nie mieliśmy p rzez  ten 
czas gdzie  siąść spokojnie, ani stać; gw ar m ajt­
ków i sz tuk  narzęd z i zag łusza ł nas.

N areszcie dnia 2-go m arca 1847 o godzinie szó ­
stej rano wpłynęliśm y do po rtu  V alparaiso.

K o z d z ia l  V I
M iasto  V alp ara iso  w ygląda posępnie i jed n o ­

stajnie, sk łada się z dw óch d ług ich  ulic, i le ży  
u  stóp nagich piaskiem  pokrytych w zgórz. W zgó­
rza  te są to m assy skał pokry te  c ienką w arstw ą

(2) P ta k  wodny.
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obejm ujących po 3 0 4 ‘/2 roku. P ierw sza  porę od 
A dam a do potopu nazyw am y światem p rzed p o - 
towyra, d rugą od potopu do M ojżesza światem 
przedhistorycznym , trzecią  od M ojżesza do C hrztu  
i śm ierci K onstan tyna W . światem p rzed ch rze ­
ścijańskim , a czw artą porę od K onstan tyna św ia­
tem  C hrześcijańskim . W  przyszłym  roku I860 
kończy się piąty, a zaczyna się. szósty  prom ień 
czyli dzień historyczny  m ający ciągnąć się aż. do 
r .  2165 po nar. C hryst. S zó sty  prom ień św iata 
C hrzęścijańskiego, a dw udziesty  czw arty  wielkiej
doby historycznej. .

R edakcya um ieszcza pow yższe uw agi jako  cie­
kaw e następstw a w ażnych faktów , w ziętych od 
epoki do epoki po upływ ie la t 3 0 4 '/2.

P rzebiegając te  fakta, nasuw ają się nam  inne 
także bardzo ważne, a k tóre  pom inął au to r gdyż 
m u nie weszły w obrany  zakres. I  tak, pierw sze 
zw ycięztwo G reków  nad  P ersam i odniesione.— 
U p ad ek  pańśtw-a Rzym skiego na zachodzie. K ru -  
nyaty . Zdobycie K onstan tynopola p rzez T urków . 
W ynalazek  d ru k u  i odkrycie A m eryki nareszcie 
w ostatnich latach upadek  tro n u  we F ra n c y i i 
N apoleon 1-y, są, jeżeli nie w ażniejszem i to p rzy ­
najm niej rów nie ważnemi w ypadkam i, jak  te k tó­
re  p. W . D łużniew ski w ylicza. Zdaje nam  się 
że m ożnaby sobie naznaczyć inną upodobaną 
liczbę i także tu  p rzy d a w sz y , tam  odjąw szy 
la t parę  dla oznaczenia średniej przypuszczalnej 
d a ty , jak  mówi p. W . D łużn iew sk i, ustawić 
szereg  w ażnych wypadków. Nie jesteśm y zw olen­
nikam i m istyczyzm u, i z tego pow odu p o s trz e ­
żen ia  p. D łużniew skiego uw ażany tylko za d o ­
wcipne i pracow ite w ysilenie.

W szakże au to r tab licy  chr. prócz innych waż 
nych  względów  m ógł tu  m ieć na celu objęcie 
całego ogółu  dziejów  ludzkich  w ram y pewnego 
system u ułatw iającego pam iętanie w ybitniejszych 
d a t chronologicznych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A  N  G  L  I  A .

L o n d y n ,  24 l i p  ca . W czora j po po łudn iu  
-odbyło się posiedzenie gabinetu , już trzecie tego 
tygodnia na k tórem  w szyscy m inistrowie byli 
obecni. W ezw anie tak  nagłe zadziw iło w szyst­
kich; p . G ladstone z tego pow odu nie m ógł być 
n a  p o g r z e b ie  bliskiego krew nego. Observer do ­
nosi, że C esarz  N apoleon w krótce flotę i w-ojsko 
zm niejszy O d  niejakiego czasu  k rąży  wieść 
o u tw orzeniu nowego nainist erstw a spraw iedli 
wości. W iadom ość o łagodności rząd u  obecnego 
w zględem  obwinionych o u d z ia ł  w sp isku  feni- 
xowym w Irlan d y i po tw ierdza się, albowiem po­
mimo przyznan ia  się obwinionych p rzed  sądem  
p rzysięg łych  do u d z ia łu  w spisku, gdy zaręczyli 
słowem że nie d o p u szczą  się naruszenia  spokoj- 
ności w kraju, puszczono ich na wolność. O desłan ie  
5 ,000 żołnierzy do In d y i w miejsce wojsk w raca­
jących  do Ano-lii, zostało na kilka tygodni w strzy­
m ane. °  (Bresl■ Z  tg .)

O kropny  pożar w ybuchnął w dokach L ondynu, 
w tej części budynków  gdzie się znajduje sp iry ­
tus na składzie złożony. Jeszcze  niew ierny szcze- 
gółów, to tylko mówią, iż ogień pokazał się rano

i rozszerzy ł się z n iesłychaną wściekłością. S p ro ­
w adzono sikawki ze w szystkich stron m iasta; 
więcej jak trzy d z iestu  pom piarzy  zostało ran io ­
nych i zabitych. (Nord.)

A  U  S T  R  Y  A.
W i e d c ń  26 l i p  ca.  A rcy -książe  A lbrech t p o ­

w ołany zosta ł w m iejsce hr. G runne, n a  d y re ­
k to ra  wojskowej kancellary i centralnej. cesarsza 
austryackiego, i od soboty przeszłej objął jej za­
rząd. Pow szechnie m niem ają, że a rcy -k siąże  za­
razem  przyjm ie w ydział m in istra  wojny,, co p u ­
bliczność z w ielkiem  zadow oleniem  p rzy jęła . R a ­
zem z hr. C olloredo przeznaczono na konferen- 
cye do Z urich  barona M eysenburg  na drugiego 
pełnom ocnika. T ow arzyszyć im będą sekretarz  
dw oru H offm ann i referen t dw oru baron  W er-

(N. Pr.  Z. /
W i e d e ń ,  23 l i p  ca-  Tym czasow ie pozostają 

na stopie wojennej, i zajm ą kw atery w okolicy 
W erony i W icenzy, w ojska stanowiące d rugą a i-  
mię i 9-ty korpus pierw szej arm ii. Część p ie r­
wszej armii pozostanie w A ustry i i prow incyach 
nadbrzeżnych  1-y i 3 ci korpus pójdą w g łą  
k raju . Co się stanie z korpusem  ochotników jeszcze 
niewiadom o; jed n i sądzą, że ich  rozw iążą,drudzy, 
że porozdzielają m iędzy inne pułki, w W ęgrzech  nie 
zaprzestano w erbunku do korpusów  ochotmkow 
F ak tem  je s t także, że jeszcze 18 lipca  r. b. m ia ­
nowano kilku sztabs-oficerów  dowódcam i k o rp u ­
sów ochotników. K siąże  P e tru lla  uda się w p o ­
czątku  p rzyszłego  m iesiąca do Neapolu, i zap e­
wne już  do W ied n ia  nie powróci, gdyż ma być 
pow ołanym  do zajęcia w ydziału  w m inisteryum  
neapolitańskiem . (Schl. Z tg.)

Z  n a d  D u n a j u  26 l i p c a .  Znow u ucichło  
o reform ach jak ie  były zapow iedziane w m anife­
ście cesarskim  i w różnych m inisterstw ach, niew i- 
dać śladu przygotow ań podobno m inistrow ie n ie­
wiedzą co cesarz zam ierza  zrobić w tym  w zglę­
dzie. Spraw y idą taż drogą co przedtem , w szyst­
k ie  in teresa  wym agające potw ierdzenia cesarsk ie­
go znow u jem u  sam em u są przedstaw iane, ar- 
cy książę R ain er pow rócił do rad y  . państw a. 
A le przy tem  w szystkiem , publiczność nie je s t  za ­
spokojoną.

O beznani z stanem  rzeczy  członkow ie rządu , n a j­
wyraźniej u trzym ują , że m inistrowie podzielają 
zdanie, iż po trzeba  system  rząd u  zm ienić, ale nie
m ają śm iałości w tej drażliwej chwili występować 
z uw agam i, dawniej ju ż  czynionemi gdyż nie 
w iedzą  czy jeszcze  nadal potrafią się p rzy  
zaufaniu  cesarskiem  u trzym ać i czy na p rz y p a ­
dek  im poruczy  przeprow adzenie  reform.. S ądzą 
że należy zostaw ić pierw szy k ro k  tym  k tó rzy  ich 
m iejsce obejm ą.

W e n e c y a  23 l i p c a .  U rzędn icy  cywilni p o ­
w ołani podczas wojny do kw ater głów nych 1-ej 
i 2-ej arm ii, w racają  na poprzednio  zajm ow a­
ne urzędy . Św iat handlow y oczekuje z n iec ie r­
pliw ością pow rotu  kom m unikacyi na drogach że­
laznych, poniew aż znaczne zapasy tow arow  ezą 
po m agazynach, i czas żeby je  dalej. wypraw ie 
m ożna. P rzedew szystk iem  pożądanem  jes  o. wai 
cie drogi do W iednia, i przyw rócenie pociągów  
osobow ych pospiesznych, oraz uporządkow anie  
bieem poczt. W ybór podesty  W enecyi znowu

na dłuższy  czas odłożony został, poniew aż n*  
wyznaczonym już p o ra ź  d ru g i term inie w yboru , 
liczba wyborców  zbyt była m a łą , . aby do  
w yboru p o d ług  przepisów  przystąp ić  m ożna. 
Zgrom adzenie prow incjonalne także m a ferje i  
zatem spraw y prow incyi bardzo  biednie sę. z a ła - 
tw iane. (Schl. Z tg .)

N  C Y  A .F  R  A
Z korrespendencyi z Bolonii widać, że w tern 

mieście oddają się w ielkiem u z łudzen iu  p o d  
względem  roli ja k ą  F ran cy i we W łoszech  nazna­
czają. C esarz nie będzie chciał siłą p rzyw racać  
dynastyi upadłych, skutkiem  ostatnich w ypadków , 
ale to nie znaczy żeby ich nie przyw rócono in n ą  
drogą, albo żeby wojsko francuzkie  na to ty lko  
do W łoch  przybyło  aby tam  porządek  utrzym ać. 
M ożemy zapew nić że ju ż  wojska francuzkie b y ­
łyby w m arszu, w celu obsadzenia legacyi gdy­
by Papież by ł tego zażądał. Bolonia, ja k  m ów ią, 
jednej tylko żąda rzeczy, to jest oddzielenia je j  
od państw a papiezkiego. D ziś cesarz je s t z P a ­
pieżem w najlepszej zgodzie, porozum ieli się co 
do utw orzenia zw iązku federacyjnego w zasad z ie , 
którą je s t sw oboda najzupełniejsza w ew nątrz 
kra ju  dla każdego z w łoskich rządów . Ale p rz y ­
tem postanow ienia sejmu związkowego będą  obo­
wiązujące dla wszystkich rządów  należących do 
zw iązku. A  więc jeżeli kongres . postanow ił 
żeby księstw a P arm y, M odeny i T oskanu  
były  pow rócone dawnym  panującym , na  kogoz 
w ypadnie w prow adzić w w ykonanie postanow ie­
nie kongresu? Bez w ątpienia nie na w ojska fran ­
cuzkie, "jak niektórzy u trzym ują, ale na sejm, k tó ­
ry  zapew ne wkrótce będzie uorganizow any. - 
W  legacyach państw a rzym skiego, pod w zględem  
adm inistracyi m ają dw oiste zajść zmiany: t. j.. W  
spraw ach skarbow ych i w organizacyi m unicy­
palnej i prow ineyalnej, k tóre  m ają być naślado­
waniem władz odpow iednich we F rancyi. N aj­
większe zaw ikłania stanow ią niektóre re fo rm y  
polityczne, do k tórych dw ór rzym ski do tąd  nie 
chce się skłonić. K ró l neapolitańsk i n ie ty lko  
przystępuje do zw iązku, ale oświadczył, że je s t  
gotowym prędko uskutecznić organizacyę i chciał- 
by się porozum ieć z tem i do k tó rych  to należy 
w zględem  kontyngensów  wojskowych i tw ierd z  
zwfązkowych. Z każdym  dniem  spodziew ają się 
w N eapolu ogłoszenia znakom itych reform  adm i­
n istracyjnych. (Ind. Belge.)

P a r y ż  26 l i p c a ■ P o d  w pływ em  w iadom o­
ści, o ostatniem  posiedzeniu  parlam entu  angiel­
skiego i dość cierpkej odpow iedzi Monitora na 
nieufność A nglii, m niem anie nieprzychylne p o ­
kojowi zaczęło brać górę. .

I  tak  np. mówiono, że statki kanonierskie w ra­
cające z m orza A dryatyckiego, mają. się zebrać 
w portach kanału  w M anche. P o d łu g  naszych 
wiadomości będą one porozdzielane po w szystk ich  
portach, a m arynarze co juz  la t sześć w ysłuży­
li, dostaną uwolnienie.

Jed n ak że  je s t rzeczą  n iezaprzeczoną, że usiło ­
wania mające na  celu rozproszyć chm ury, k tó re  
pow stały  m iędzy dwoma narodam i, nie łatw o 
p rzy jdą  do skutku. . .

D o szczegółów  o konfederacyi włoskiej, przy-
I dajem y jeszcze i te . K onfederacya sk ładać

ziem i i p iasku: na w ielu z nich stoją domy. Na 
w zniesieniu je s t sm ętarz z drew nianą dzw onnicą 
w  guście hiszpańskim . P o r t  w ygląda sm utno, a 
b rzeg i do w ylądow ania ja k  najn iedogodniejsze. 
G łów ne ulice m iasta są dość szerokie i ciągle 
ożyw ione p rzez jeźdźców  konnych; m ieszkańcy 
■Chili ro d zą  się jeźdźcam i i tak  piękne m ają k o ­
nie, że przechodzień mimowoli zatrzym uje się, 
ażeby się na  nie napatrzyć. S trzem iona osobliw ­
szy  m ają kształt: są  to duże ciężkie k łody  d re - 
•wniane, z w ydrążeniam i do w staw iania nóg. G w iaz­
dy u  ostróg  są olbrzym iej wielkości.

D om y staw iane w sty lu  europejskich z p łaskie- 
in i włoskiemi dacham i. N ow sze domy są po w ię­
kszej części, piętrow e, obszerne i piękne, we­
w nętrzne ich u rządzen ie  bardzo  gustow ne.

M iasto zam ieszkałe jest nietylko p rzez osia­
d łych  tam  europejczyków  lecz i p rzez krajowców 
(1) k tó rzy  żyją z wielkim przepychem . P od łog i 
ich  m ieszkań pokryte m iękkiemi kobiercam i, śc ia ­
n y  artystycznie malowane. O prow adzają z E u ro p y  
zw ierciadła i najkosztow niejsze sp rzę ty  a na s to ­
łach  leżą przepyszne teki, zaw ierające drogocenne 
ryciny . P iękne kominki w prow adziły  mnie na do­
m ysł, że zim a tam tejsza me je s t  tak  łagodną ja k  
n iektórzy  m ieszkance zapewniali. . . . . .

Z  p o m i ę d z y  budynków publicznych najpiękniej­
sze są teatr i  bursa. Sala przedstawień wygod-

(1) Chilijczycy pochodzą od Hiszpanów.

nie urządzona, zaw iera obszerny p a rte r i dw a 
rzęd y  lóż. M ieszkańce licznie uczęszczają na te­
atr, mniej wszakże dla opery w łoskiej, . ja k  dla 
tow arzystw a, D am y przychodzą  strojne i odwie- 
dzaja się naprzem ian w lożach, k tó re  s% bardzo 
obszerne i ozdobnie ubrane  kobiercam i, zw iercia­
dłam i, kanapam i i fotelam i. B u rsa  m a dużą w e­
so łą  salę, k tó rą  otaczają p iękne pokoje; z sali 
w idać część m iasta i m orze. Resursa niemiecka 
ma dwie ogrom ne sale i k ilka ozdobnych pokoi 
przeznaczonych do gry  i na czytelnie.

K ościoły na  pół m urow ane, na pó ł drew niane, 
w yglądają nago i ubogo i nie m ają ław ek; m ęż­
czyźni stoją, kobiety zaś klęczą na m ałych dy­
w anikach, k tó re  z sobą przynoszą. K osciof ka te­
d ralny  nosi nazw ę la Matriza.

P rzech ad zk i nie bardzo  powabne; w iększa część 
bowiem dróg  i chodników p o kry ta  na stopę p ias­
kiem, k tó ry  lada  w iatr w znosi, tw orząc n ie ­
znośna kurzaw ę. W ielu m ieszkańców tam tej­
szy ch 'u m ie ra  na choroby piersiow e. Najwięcej 
uczęszczanem i przechadzkam i są Polanka i L atar­
nia 'morska .  P rz y  tej ostatniej w idok niezm iernie 
p iękny i tak  rozleg ły , że dojrzeć m ożna śniegiem 
p okry te  w ierzchołki Andów .

U lice m iasta, ja k  ju ż  raz  w spom niałam , dość 
ludne; om nibusy i kabryolety  przeb iegają  bez u stan ­
k u  w różnych  kierunkach; k u rs  kabryoletcm  -o

sztuje reala  (1). O słów  używ ają do dźw igania
wody i żywności. . . . ,,

N iższa k lassa  ludności niezm iernie brzydka. 
K rajow cy m ają ko lor ciała żó łto-brunatny, w ło­
sy czarne i gęste, rysy tw arzy  niem iłe i tak  
charak terystyczne, że frenelogik w ziąłby ich z a  
zbójców i złodziei. P rzekonałam  się tez później, 
że uczciwość ludu  nie je s t najw iększą; w wielu 
m iejscach w idyw ałam  liczne partye  więzm w ła ń ­
cuchy okutych, pracujących p rzy  budow lach p u ­
blicznych, zam iatających ulice i t. p. rzwi i ©- 
kna w szystkich domów, zaopatrzone są w olbrzy­
mie zasuw y i okiennice. W  nocy, ajenci policyj­
ni pieszo 'i konno p rzebiegają  ulice .i okolice 
m iasta. G w ałtow ne kradzieże i napaści z b ro ­
nią w ręku pociągają za sobą karę  śmierci.

W  C hili nie ma niewolników-.
C hrześcijanie u b iera ją  się po europejsku, a

m ężczyźni ja k  i kobiety. C hili
Z am iarem  . moim było. z a t r z y m a ć  . £  w U » h  

kilka tygodni dla zrobienia wycmczKi
*». s.ify k»ju, ..
do Chin ^apcw nm no n ę do CW

CO  Sie' S o j e .  W 1 Valparaiso d o i

w iedziałam ' się że sposobność w yjazdu  do C hin  
rzadko sie zdarza, lecz ze w łaśnie stoi w  p o rc ie  
jak iś  statek, k tóry  za pięc dni ma odpłynąć .

(1) Moneta wartości 15 '/2 kop.sr.

odpłyr

(d. c. n .\



s ie  będzie z siedmiu państw, Neapolu, Krajów 
papiezkich, Toskanii, Modeny, Parm y, Piem ontu 
i  A ustryi jako reprezentującej kraj weneeyański. 
Prezydencyą rzeczywistą wykonywać będą kolej­
no królowie Sardynii i Obojga Sycylii. Te dwa 
państw a będę. miały w naradach sejmu włoskie­
go równą liczbę głosów. W  kilku fortecach 
różnych państw a mianowicie w krajach papiez­
kich, umieszczone będą załogi z wojska zw iąz­
k o w e g o ^  ' ,  "

Co do federacji, p. W alewski podobno już  u- 
łoży ł jej projekt skopiowany z federacyi nie­
mieckiej, a zatem noszący w sobie wszelkie za­
rody  niejedności, intryg, zawiści i rozwoju dal­
szej walki, między A ustryą a Sardynią, której 
•wypadkiem była ostatnia wojna. Jeżeli federacja 
przejdzie w formie do niemieckiej podobnej, P ie ­
m ont odosobniony w radzie, będzie we W ło­
szech odgrywał taką rolę jak P russy  w Niem­
czech i opierając się na postępie, na sympatyach 
ludu , będzie walczył z Austryą. W alka ta upra­
wni się, tylko i bardziej w codzienną zamieni. 
Ojciec Sty przyjął zasadę federacyi podobno nie 
bez oporu, ale przedstawienia Francyi zmusiły 
go uledz. Przyczyniło się do tego wstrzymanie 
m arszu drugiej dywiżyi francuzkiej, mającej

frzywracać posłuszeństwo władzy papiezkiej w 
huist wie Kościelnem. Dywizya jenerała Goyon 

ledwo wystarcza dla Rzymu i okolicy. L isty  z 
Bólpnii wprawdzie zaręczają, że wojska francuz- 
k ię  nie wejdą do Legacyi, w Paryżu jednak ina­
czej dowodzą i objawiają przekonanie, że wej­
ście ich, wstrzymuje Cesarz dla tego jedynie, by 
wyjędnać od rządu rzymskiego ustępstwa w 
administracyi wewnętrznej państwa, których ten 
r?ąd  od lat wielu odmawia.

Książe Napoleon z początku dosyć zadowo­
lony z zawarcia pokoju, usuwa się teraz od 
wszelkiego udziału w sprawach politycznych. 
Mówią nawet, że chce odbyć podróż do Ame­
ryki. (Ind. Bel.)

Zamiar powszechnego rozbrojenia nie prędko i nie 
łatwo przyjdzie do skutku, lecz właśnie odpowia­
dając na niego, Monitor podał dokładny budżet 
zwyczajnych wydatków na marynarkę. Czyliżby 
to  wyrachowanie było takie same, gdyby do nie­
go przydano nadzwyczajne kredyta i wydatki po­
niesione na kompanią k r y m sk ą  i włoską?

Francuzka marynarka nic nie mogła działać, 
zapasy wojenne nie wyczerpały się wcale, przy- 
tem pozostało jeszcze ze 150 milionów z 500 
milionów pożyczki. Pan Dewinck, zdając rapport 
o budżecie z 1850, obliczył na 235 milionów 
kwotę potrzebną nad etat zwyczajny, na utwo­
rzenie floty przewożowej, floty parowej o 150 
statkach wojennych i 72 przewozowych. Nigdy 
jeszcze marynarka francuzka nie była tak groź­
ną i przyznać potrzeba, że wydatki na nią, nie 
są nadzwyczajne lecz ciągłe i trwałe a to właś­
nie, stoi na przeszkodzie rozbrojeniu.

P iszą z M adrytu pod dniem 29-ym b. m. 
Olivenza, Badajoz i Sewili; nieustannie aresztu ­
ją  demokratów, którzy podobno mieli udział w 
niedawno odkrytym spisku. Znaleziono przy Sixto 
Camara listy i papiery, kompromitujące wiele 
osób. W  arsenale w K artagenie w ośmiu miej­
scach współcześnie wszczął się ogień, tak iż po­
mimo danej pomocy, cały arsenał spłonął. M ię­
dzy innemi przedmiotami, spaliło się 80000 k a ­
rabinów hiszpańskich. (Schl. Ztg.)

N- I  E  M C Y.

K a r l s r u h e  26 l i p  ca.  W ielki książę badeń- 
8ki rozkazał żeby z koni zakupionych przy re ­
moncie przymusowej, dla postawienia wojska 
wielkiego-księztwa w gotowości do wojny, około 
2,200 koni wierzchowych i pociągowych tymcza- 
aowie po wsiach rozstawiono.

W i r  t e m b e r  g  25 l i p  ca.  Powrócenie wojsk 
naszych na stopę pokoju jest rzeczą dokonaną. 
Kwaterę główną ósmego korpusu Niemiec 
zniesiono, sztab i dywizye polne są rozpuszczo­
ne, oficerowie badeńscy i hescy oraz żołnierze z 
końmi powrócili do domów. M inister wojny Mil­
le r złożył dowództwo dywizyi polnej i znowu 
objął ministerstwo wojny. Wszystkie pułki z wy­
łączeniem trzech pozostałych w kwaterach kan- 
tonowych, powróciły do poprzednich garnizonów 
a zmiany co do garnizonów dopełnione. Do tych 
zmian należy ustąpienie załogi austryackiej z 
Ulm. Tym sposobem, nietylko w pułkach piecho­
ty ale też w obydwóch nowo utworzonych bata­
lionach strzelców bardze wiele udzielono urlopów. 
  (St. Anz.)

P  O R  T  U  G  A  L  I  A . esoi
L i z b o n a ,  27 l i p ę  a. Pogrzeb zmarłej k ró ­

lowej Stefanii, odbył się dnia 21 b. m. p rzed ­
południem o 11-ej. W szyscy mieszkańcy op ła­
kują jej zgon. W ielkie tłumy ludu z własnego 
natchnienia zebrały się na pogrzeb. Sądy są na 
ośm  dni zawieszone. (St. A n z.)

S Z W A J C A R I Ą .
S t .  G a I le  n  25 l i  p  c a. "W" ostatnich dniach znaj­

dował się tu  hr. M ontalembert, który jak s ły ­
chać udaje się do księżny Parm y w Rapperswyl 
tymczasowie bawiącej, f S t .  Anz.)

S Z W  E  C Y  A.
S z t o k h o l m ,  22 l i p  ca. G azeta urzędowa

Post och Inrikes Tidningar z 20 b. m. ogłasza 
rozporządzenie królewskie, dotyczące puszczenia 
w obieg nowych bankocetli państwa na 10 ta la ­
rów, które od 1 sierpnia r. b. w całem państwie 
mają być przyjmowane. (St. Anz.)

|T  U  R  C Y  A.
B u k  a r  es t ,  19 l i p c a .  Dziś ogłoszono roz­

porządzenie m inistra skarbu, regulujące system 
podatków według traktatu Paryzkiego. W  skutku 
takowego zaprowadzono ogólne opodatkowanie, tak 
że nieopłacający dotąd żadnych podatków, boja­
rowie, postelnicze i ich pełnoletni synowie, oraz 
urzędnicy wszelkich stopni, rocznie opłacać będą 
po 30 plastrów podatku osobistego a po 14 pia- 
strów 28 para na wydatki gmin i umorzenie 
długu krajowego. To rozporządzenie ma moc 
wykonawczą, dopóki nowego prawa o podatkach 
nie ogłoszą. Tylko kapłani czynni, wdowy, lub 
dla choroby i kalectwa zubożeli, są od podatku 
uwolnieni. Nawet poddani obcych państw, dotąd 
wolni od podatków, i zatrudniający się rol­
nictwem lub innym procederem, teraz będą opła­
cać podatki, równie jak  handlujący i arendarze 
mający sklepy. Izba wybrała w pośród swych 
członków delegacyjną kommissyą do sprawdzenia 
rachunków z łat 1847 do 1859. Przytem  polecono 
zwrócić baczne oko na majątek byłych książąt 
Stirbeja i Ghiki, i nie dopuszczać sprzedaży dóbr 
do nich należących., (Schl. Z tg).

w ł o c h y . f i -
M e d y o l a n  21 l i p c a .  K ról W iktor E m anu­

el objął uroczyście kraj, którego od dawna p o ­
żądali jego poprzednicy, dostał go nie z wyboru 
narodu, ale skutkiem darowizny. Obiął go zmniej­
szony, pozbawiony jednej prowincyi, nie ustan- 
nie ustannie zagrożony przez A ustryą, która u- 
mocniona w gróżnym czworoboku, może każdego 
czasu rzucić się na Lom bardyą, jeżeli ta nie bę­
dzie grzeczną. Jeżeliby Austryacy drugi raz przejść 
mieli rzekę Mincio to pewno nie będą czekać aż się 
Sardynia usposobi na ich przyjęcie i sprowadzi 
pomoc z tamtej strony gór Alpąjskich.

Lom bardya nie spodziewała się że będzie rozdzie­
loną od W enecyi. T rzy prowincye lombardzkie 
Brescia, Bergamo i Crema, należały dawniej do 
W enecyi; kolej żelazna, dług krajowy był im 
wspólny.

A rcy-książe Maksymilian chciał był połączyć 
te dwie prowincye pod jednym rządem narodowym, 
lecz ministeryum austryackie z jednej strony, a 
ministeryum sardyńskie z drugiej, stanęło na prze­
szkodzie. Sprzeciwiano się w W iedniu chęciom 
arcy-księcia i oczerniono najświatlejszych mężów 
włoskich, którzy mu przyrzekali dopomagać do 
tego celu.

Potw ierdzają się wiadomości, że W . Książe L e ­
opold abdykował na rzecz syna swojego. Delego­
wani z Toskanii są w P ary żu  i już wiedzą o za ­
miarach rządu francuzkiego. Cesarz chce niepo­
dległości księztw, ich uwolnienia od wszelkich 
obcych wpływów, ustanowienia liberalnego rz ą ­
du lecz nie pozwala na przyłączenie do Piemon­
tu, ani n a  insty tucje republikańskie. Zaprowadze­
nie nowej dynastyi w Toskanii przedstawiałoby nie­
zmierne trudności: a przytem  utrzymanie teraź­
niejszej dynastyi jes t jedną z zasad ustanowio­
nych w Yillafranka i nie można jej zmienić. 
G łów ną je s t rzeczą, żeby książęta Toskańscy nie 
zależeli od W enecyi i zaprowadzili reformy j a ­
kich domagają tu się mieszkańcy. (Nord.)

T u r y n  28 i i p c a . G enerał Garibaldi przybył 
z L o v en a  do T urynu na dni kilka. M iał posłu­
chanie u  króla W iktora Em anuela, który go bar­
dzo przychylnie przyjął i dał mu polecenia 
które zapewne w krotce w wykonanie wprowa­
dzi. W  Sardynii uzbrajania nie ustały, co wię­
cej, słychać że zaciąg do korpusu strzelców al­
pejskich; których dowódzcą jest G aribaldi, z ca­
łą energią jest popierany. _ (Schl: Z tg.)

Chodzi pogłoska, że z ministerstwa spraw za­

granicznych w Paryżu wyszedł projekt do o r­
ganizowania związku włoskiego i w drodze w pół 
urzędowej udzielony został rozmaitym rządom 
włoskim.

Obok tego istnieje drugi projekt kardynała 
Antonelli, który już umieściliśmy. Z Rzymu pi­
szą że się tam bardzo wiele zajmują projektami 
związku włoskiego, a szczególniej badają jeden 
projekt, wyszły od byłego toskańskiego ministe­
ryum. W edług niego organizacya związku musiała 
by być wcale inną a niżeli w roku 1848, propo­
nowano. Członkowie powinni wzajemnie zapewnić 
sobie pomoc przeciwko nieprzyjacielowi zewnętrz­
nemu i przeciwko rozruchom wewnętrznym. Re­
prezentanci rozmaitych państw mieliby się zbie­
rać w Rzymie i tworzyć sejm związku, którego 
zadaniem byłyby postanowienia względem wojsk 
związkowych, zawieranie traktatów  z państwami 
należącemi do związku, przestrzeganie i zapro­
wadzenie ile można jednakowego w całym związ­
ku systemu monet, m iar i wag, taryf celnych 
i opłat pocztowych, praw  handlowych, sieci dróg 
żelaznych i t. p. Byłoby także obowiązkiem 
sejmu związkowego wkażdym względzie zrobić krok 
pierwszy do wszelkich ulepszeń albo do zapro­
wadzenia takich zasad, któreby związkowi w o- 
góle, albo jakiem u państwu związkowemu szcze­
gólnie zapewniały pożytek. Postanowienia sejmu 
musiałyby być obowiązujące, z wyłączeniem ta ­
kich które dotyczą wewnętrznych ulepszeń, 

mfows ymśoteĄ oiri .?,-vi>(„;v • (N, Pr. Z tg .)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n  d. 20 l ip c a .  Na wczorajszem posie" 

ozeniu izby gmin lord John  Russel powiedział, że 
Anglia nie jest upoważnioną mięszać się do urzą­
dzenia Lom bardyi, ważniejszą jes t dla Anglii przy­
szła organizacya Włoch.

Odczytawszy depeszę hr. Walewskiego zapra­
szającą na kongres zrobił uwagę, że rząd an­
gielski jeszcze nie przyrzekł, ale chce wprzód 
zobaczyć, czy konferencyc w Zurich odbyć się 
mające zatwierdzą punkta przygotowawcze, gdyż 
w tym razie kongres byłby zbytecznym, albo czy 
będą tylko chciały sprzyjać utworzeniu związku 
fe d e ra c y jn e g o  w e W ło s z e c h ,  łub w sam e j rz e c z y  
go utworzą, w którym to razie, czy Papież bę­
dzie Prezydentem  a A ustryą państwem do 
związku należącem, dalej chce zobaczyć w jaki spo­
sób książęta do księztw przywróceni będą, kiedy 
F rancya stanowczo wyrzekła, że siłą zbrojną do 
tego się nie wmiesza, a z drugiej strony na 
wmięszanie się A ustryi siłą zbrojną nie można- 
by zezwolić. Anglia w tym razie tylko przyj­
mie udział w kongresie, jeżeli się przekona że 
on może przyczynić się do niepodległości 
W łoch.

L ord  Palm erston oświadczył, że rząd angielski 
p rzesłał tylko A ustryi propozycye Francyi z tą 
uwagą, że Anglia żadnych rad  nie udziela. 
W hiteside ganił to, że p r z e s ł a n o  A ustryi tę p ro ­
pozycye utrzymując że z tego powodu A ustryą 
będzie powolniejszą, ale zarazem cierpką wzglę­
dem sprzymierzonych.

P a r y ż  29 l i p c a .  Zapewniają, że w dniu 15 
sierpnia daną będzie uczta olbrzymia wojskowa 
na równinie St. Maure, pod Paryżem .

F r a n k  f u r t  n. M. 28 l i p c a .  Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu związkowego, A ustryą, Prussy 
i Baden wspólny zrobiły wniosek żeby załoga 
twierdzy Rastatt, w czasie wojny, z 12,000, w cza­
sie pokoju z 6,000 wojska się składała, i to 
z Austryaków, Prussaków i Badeńczyków. G u­
bernatora i dyrektora artyleryi dostarczy B a­
den, dyrektora inżynieryi A ustryą, a komendan­
ta na przem ian A ustryą i P rusy. Ostatnie donio­
sły, że się umówiły aby zmiana komendanta co 
pięć lat miała miejsce.

( Nord Ind. Belg. Schl. Z tg. Bresl. Ztg.)

Księgarnia H e n r y k a  N a t a n s o n a  przy ulicy
K rakow skie-Przedm ieście  w pałacu JW . Hr. Stanisława  
Potockiego N r. 17 wprost Kościoła X X . Karmelitów: 
Otrzymała na Skład głów ny i je s t  do nabycia we w szys­
tkich znaczniejszych księgarniach warszawskich i na pro­
wincyi: „ŻrÓdłO-SłOWllik wyrazów, które przeszły, wprost 
czy pośrednio do naszćj mowy z języków wschodnich.®  
Zebrał i objaśnił Antoni M u c h liń s k t ,  Professor zwyczaj­
ny literatury i języków wschodnich w C e s a r s k i m  
S. - Petersburskim  Uniw ersytecie, 8-ka. Petersburg 1 8 5 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. Ju tro , Małżeństwo 
z rozkazu.— Folwark Primerose. ____

w D rukarni J .  Jaworskiego.— Wolno drukować—W arszawa dnia 19 (31) Lipca 1859 r.— Starszy Cenzor, F . Sobieszczański.


